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€ z ę ś ć  grzędowa*
Gmina S k o p ó w ’ Kat w obwodzie stanisławowskim obowiązała 

się po wieczne czasy dla założenia regularnej szkoły parafialnej u 
siebie, istniejący już bydynek szkolny ut rzymywać zawsze w do
brym stanie, sprawiać porządki szkolne, zai.tiować się czyszczeniem 
szkoły, dostarczać na opał szkoły i pomieszkania nauczyciela ro 
cznie 25 fur gałęzi fiib .zbieraniny a nakoniec knżdoorzesnemu nau
czycielowi, który ma oraz pełnie służbę diaka z pobieraniem zwy
kłych, połączonych z ta służba dochodów, płacić rocznie 3 4 zł. go
tówka i dodawać mu do ' ego najmniej 6 mierzyć zboża w ziarnic.

Na polepszenie tej dolacyi ofiarował łaciński pleban w Ottyui 
X. Emeryk Zborny,  jako doczesny posiadacz wsi Skopów ki cześć 
parceli pod Nr. top. 296 rozległości 700 sążni kwadratowych 
z przyzwoleniem ordynnryatn na cele szkolne, która -wykorczować 
i ogrodzić obowiązala się gmina a z której  użytkowanie przyslń-  
żać bedzie każdoczesuemu nauezycil łowi.

Oprócz tego zapewnił na polepszenie rzeczonej  dolacyi nau- 
czycieia gr.  kat. kapelan miejscowy X. Porfyry Ncstnyko na czas 
swego teraźniejszego urzędowaniu kapłańskiego roczny t! o (lalek 
w kwocie 4 zł., a dżierzawca propinacyi Aron W ern e r  na czas 
swojej teraźniejszej dzierżawy rocznie 1 zł. w. a.

Okazana temi ofiarami gorliwość o podniesienie oświaty ludu 
wiejskiego, podaje e. k. Namiestnictwo galicyjskie z wyrazem uzna
nia do wiadomości powszechnej.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 29. września 1864.*

C. k. finansowa dyrckcya krajowa we Lwowie mianowała:  
Oficyała głównej kasy krajowej D om inika M ayera  oficjałem urzę
dowym I. klasy, a praktykanta urzędowego E m iliana  K isie lew skiego  
prowizorycznym asystentem urzędowym V. klasy przy c, k. kasach.

Lwów’, 23. września 1864.

( 7j  urzędow ej części Gazety w iedeńskiej.}
Dnia 1. października b. r. odJr lo się 402 ,  403 i 404 loso

wanie dawnego długu państwa i wyciągnięto serye Nr .  8 6 ,  109 
i 476.

Numera seryi 86 i 109 zawierają obligacye bankowe z pier
wiastkową stopą procent. 5pct. a mianowicie serya 86 od Nr.  76.774 do 
Nr. 77405 włącznie z ogólną kwotą kapitału 1,002.7SO zł.; a serya 
109 od Nr. 100.981 do Nr.  102.255 włącznie z ogólną kwmlą ka 
pitału 996.616 zł.

Serya Nr.  476 zawiera czeską stanową obligacye skarbową 
Nr. 164.856 z trzydziestą drugą częścią sumy kapitału o pierwia
stkowej stopie procentowej 4 pet.  i niższo austryackie stanowe obli- 
gneye skarbowe pożyczki wojennej z r. 1795 do r. 1799 lit. A. o 
pierwiastkowej stopie procentowej 5 pet. a mianowicie Nr. 2416 
z t rzecią częścią sumy kapitału i Nr. 2423 do Nr. 4856 z całkowitą 
sumą kapitału, - w ogólnej kwocie kapitału 1,086.391 zł.

Zaraz potem nastąpiło 20 losowanie numerów wygrywających 
pożyczki loteryjnej z r. 1854, zawartych w 18 seryach  wyciągnię
tych 1. lipca b. r. i wylosowano numera następujące:

Numera seryi wylosowanych:
19, 67, 234, 296, 395, 581, 621, 770, 962, 1136,  1402, 1816, 

2299, 2353. 2681, 2979, 3696, 38889.

i żeść niciirzędowa.
L w ó w , .7. październ ika .

Ostdeut. P o s t  z dnia 2. b. m. rozwodząc się obszernie nad 
konferencyą celną w Pradze usiłowała przedstawić z góry jej bez
skuteczność przytaczając różne powody tego. Przec iw temu jednak  
występuje najnowsza W iener Aoendpost i odpiera wyraźnie podo
bne przedstawienie toczących się jeszcze układów. „Co się tyczy 
ganionego niesłusznie już dawniej braku pełnomocnictwa komisarza 
pruskiego —  powiada rzeczony dziennik —  ma wprawdzie  Ostd. 
P ost słuszność tą razą ,  góyż nie na papierze lecz na stanowczej 
woli rządu pruskiego musiało zależeć Austryi.  Wsze lako  jest  to wa
żną skazówką do ocenienia stanu rzeczy,  iż rozpoczęcie konferen- 
ryi pragskicj dozwala tak Austryi jako też rządom, które dopiero 
uiedawno przystąpiły znowu do związku celnego żywic nadzieję, żc 
Prusy przyjęły już obadwa wstępne warunki ,  postawione przez 
Xustryę.“

K reuzztg . powiada, żc ponieważ układy pokojowe w Wiedniu 
żanadto się przeciągają,  postanowił rząd pruski wysłać jeszcze 
jednego dyplomatę jako nadzwyczajnego pełnomocnika na konfe
rencje,  ażeby przez pomnożenie sił działających w płynąć na przy
wieszenie negocyacyi. Dotychczas zastępywał Prusy na kouferencyi 
tych ich poseł w Wiedniu, któremu, jak  się rozmmie samo przez

się, nie dozwalały inne zajęcia poświęcać dłuższy'  czas wyłącznie 
tym obradom. Co do regulacyi granicy —  powiada dalej ten dzień- ■ 
nik — ułożono już  wprawdzie projekt,  ale temu zbywa jeszcze na 
charakterze decydującym, zaś w kwesfyi pokoju natrafia się przy 
postawieniu zasady głównej na tyle zawiłych kwestyi  ubocznych, 
że sama ta zasada główna nic wiole się przyczynia do rozwiązania 
sprawy.

Wiedeńska N eue Er. PrMUsA otrzymała w telegramie z Pa
ryża autentyczną unulyze konwencj i  z 15. września. Zgadza się 
ona we wszystkich punktach z tą osnowa konwencyi, którą podała 
niedawno liorr. B u l Her, a na wzmiankę zasługuje 1o tylko, że t e 
legram ten donosi zgodn i® z innemi dziennikami, iż przeniesienie 
siedziby rządu z Turynu do Florencj i  zawarowane jes t  speeyalnym 
protokołem. Zresztą zaprzecza ten telegram istnieniu tajnych sty-  
pulacyi.

Monitor z dnia 3. października ogłosił notę p. Drouin de 
Lhuys do posła franenzkiego w Rzymie hr. Sarliges.  Nota jest 
z dnia 12. września. P. Drouin de'  Llmys mówi w niej, iż zajęci” 
llzymu zawsze uważane h j ło  jako anormalne, i prowizoryczne.  Na
stępnie rozwija powody dla których Franeya życzyć sobie musi 
ażeby zajęcie to ustało. Zajęcie jest pewnym aktem interwencyi i 
sprzeciwia’sib jednej z głównych zasad prawa publicznego, Franeya 
zaś tern trudniej in te rwencją  takową usprawiedliwić może, iż rzą
dowi picmonckiemu użyczyła pomocy swej dla uwolnienia Włoch od 
wszelkiej obcej interwencyi.  W dalszym ciągu depeszy p. Drouin 
de Lhuys konstatuje szczęśliwie zmiany jakie zaszły we Włoszech, 
rząd Wioski  zdołał rozwiązać związki przeciwko Rzymowi skiero
wane, zaprzestał  stawiać na czele swego programu Rzym jako s to 
licę, postanowił nawet przenieść stolice do innego miasta. Wypa 
dek ten obok stypulacyj w obronie stolicy świętej ,  dozwoli ozna
czyć pewien termin do wycofania wojska francuzkicgo z Rzymu 
Ojciec S. raczy oznaczyć czas w którym wojsko francuzkie dla 
jego bezpieczeństwa nie będzie już potrzebne, i w którym rządy 
jego wejść bedą mogły w normalną sytuacyę każdego rządu. W końcu 
depesza przypomina ciągłe niezgody między władzami rzymskiemi 
a jenerałami francuzkiini i twierdzi,  iż rządy papiczki a francuzki 
nie działają według jednych i tych samych zasad;  rząd francuzki 
sumiennych często rad udzielał, który cli w Rzymie nie słuchano.
Z ustaniem zajęcia Rzymu przez wojska francuzkie,  rząd cesarski 
uwolni się od wielkiej odpowiedzialności politycznej, którą na sobie 
miał.

Z T u r y n u  donoszą Jen . ko r ., że pomimo ukonstytuowania 
się nowego ministerstwa toczą się ciągle jeszcze układy 7. panem 
Riccasolim względem wstąpienia jego do gabinetu. Jenerał  Lamar-  
mora zdaje się przewiązywać wielką wartość do tego, ażeby pozy
skać Riccasolego dla swojego gabinetu, chociażby nawet w charak
terze ministra bez teki.

L w ó w ,  4. października. Jeszcze nie zawarło stanowczego 
z Danią pokoju, a już  nowy wypadek,  konweneya francusko-pie- 
moncka z dnia 15. września poczyna zajmować a po części nauret 
i niepokoić umysły. Jakoż przyznać potrzeba,  iż konweneya ta była 
niespodzianka od nikogo nie przewidzianą,  t ak  jak nikt dotąd nie 
zdołał zbadać powodów, które Francyę do jej  zawarcia skłoniły. 
Jedność W ło ch ,  przez Mazziniego i j ego stronników wyznaczona 
nie była nigdy celem polityki napoleońskiej, bo ona interesowi po
litycznemu Francyi  wcale nie dogadza. Dla tego to cesarz Napaleon 
trzymał  silną załogę w Rzymie, ażeby sobie zapewnić na przyszłość 
wpływ stanowczy na losy włoskiego półwyspu,  bo z Rzymu może 
on każdej chwili obalić ową słabo skleconą jedność tak zwanego 
Królestwa włoskiego. Przyzwyczajono sic do uważania R z y m u , 
w militarnej władzy Francyi  zostającego,  za punkt kardynalny 
polityki napoleońskiej,  i nie dawno temu,  bo na posiedzeniu 
ciała prawodawczego z dnia 11. lutego 1863 roku ówczesny mini
s te r stanu p. Rillault, w imieniu rządu wyraźnie oświadczył,  iż opu
szczenie Rzymu nie wchodzi w żadne konibinacyę polityczną, że 
rząd francuski wcale o niem nie myśli i nawet nie przypuszcza, 
ażeby kiedykolwiek nastąpić mogło. Jakież więc mogły być powody, 
które skłoniły Cesarza Francuzów do zobowiązania się, iż za dwa 
lata opuści pozycyę pod każdym względem dla Francyi  tak nader 
korzystną? Łudzić  się bowiem nie można ,  ażeby zobowiązanie się 
wzajemne rządu sardyńskiego do szanowania granic obecnych po
siadłości Stolicy świętej,  dostateczną być mogło gwarancyą bytu 
państwa rzymskiego. Wszakże Piemont nie potrzebuje napadać nań 
regularnem swem wojskiem, podżegać on będzie i wspierać żywioły 
rewolucyjne, na których niestety i w wlecznem mieście nigdy nie 
brakło,  ażeby wcześniej lub później podstępem i gwałtem pochło
nąć stolicę katolicyzmu, którą i tak już turyński parlament przed 
kilkoma laty naturalną stolicą Włoch ogłosił. Jeżeli zaś nastąp ć 
kiedyś mogącem zajęciem Rzymu, tak  zwane Królestwo włoskie,
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k tóre  z jawnego pogwałcenia t rakta tów powstało,  znów na drodze 
podstępu i gwałtu stanowczo skonsolidować się zdoła, to Francya, 
która dotąd Wiktora Emanuela jako wazala swego uważać zwykła,  
dalsze wpływy swoje we Włoszech na wyraźny szwank narazi.  Na 
jakiej zaś drodze, jakim ekwiwalentem Francya utratę wpływu lego 
skompensować sobie zdoła,  tego zaiste dzisiaj nikt nie oznaczy;  
przyszłość to dopiero okaże.

Jeżeli  zaś konwencya z dnia 15. wrześn ia ,  tajne jej powody 
i cele ostateczne, słusznie stać się mogły powodem rozpamiętywa
nia politycznego świata, to znów omyliłby się zdaniem naszem ten, 
coby jej  przypisywał wojenne znaczenie i uważał  j ą  jak głownie ża
rzącą w śród pokoju europejskiego rzuconą,  dla rozniecenia po
wszechnego pożaru. Tak  nie jest  i być wcale nic może. Dziś nie 
masz w Europie żadnego powodu tlo wojny, nie masz żadnej kwe-  
styi nie załatwionej,  któraby ją wywołać mogła. Pogłoski  i wieści
0 zawarciu świętego przymierza,  wywołane zjazdami monarchów 
w Kisyndze, Karlsbadzie i Wiedniu, wieści te i pogłoski to czyste 
bąki dziennikarskie, wymyślone dla zabawienia publiczności,  znu
dzonej czytaniem pustych w nowiny szpalt gazeciarskich.  O zacze
pieniu Francyi  nikt wcale nie myśli a zdaje s ię ,  iż i Cesarz Na
poleon z r zek ł  się dążeń hegemonistycznych w Europie,  bo mógł się 
przekonać , że Europa żadną ideą kongresu zbałamucić się nie da, 
daleka zaś od zaczepiania Francyi i mieszania się w sprawy fran
cuskie,  stanęłaby jak  jeden mąż w odparciu hegemonii francuskiej, 
gdyby ją, na jakiej bądź drodze narzucić chciano. Konwencya z d. 15. 
września  nie ma więc wcale wojennego na teraz znaczenia, będzie ona 
podobno głownią niezgody w krainy włoskie rzuconą, bo wzbudza wszy
stkie namiętności polityczne na nieszczęśliwym półwyspie,  wzbudza par
tykularyzm piemoncki stawiając go naprzeciw' jedności włoskiej,  
a jedność ta, stanowczo skonsolidowana, zadałaby śmiertelny cios 
interesowi właściwego Piemontu. Zaburzenia w Turynie,  to lekka 
tylko przygrywka do przyszłego powstania, które niezawodnie wy
buchnie,  jeżeli stolica z Turynu do Florcncyi istotnie przeniesiona 
zostanie.  Nikt  zaś nie przypuści, ażeby Włochy w tak rozpaczli- 
wem położeniu będące, myśleć mogły na teraz o napadzie na We-  
necyę, o wywołaniu wojny z Auslryą, klóraby w bardzo krótkim 
przeciągu czasu wzburzyła cały stan obecny półwyspu, i zadała 
cios śmiertelny rewolucyi , co się we Włoszech chwilowo roz-  
wielmożyła.  Francya zaś Włochów w napadzie na Wenecyę nigdy 
wspierać nie będzie. Gdybyśmy nawet przypuścić mogli, że Cesarz 
Napoleon, ulegając może wpływom Księcia Napoleona, który jak 
wielu mniema, skłonił  go do zawarcia zagadkowej konwencyi, gdy
byśmy przypuścić mogli, że Cesarz Napoleon myśl podobną żywićby 
mógł,  •— czego żadnym sposobem przypuścić nie można, Lo cliybaby 
władzca Francyi  pozbawiony byi musiał wszelkiego zmysłu polity
cznego,  — to w takim nawet razie cały lud francuzki zaprotestowałby 
przeciwko marnowaniu krwi swojej i skarbów swoich na cele inte
resowi  Francyi  zupełnie obce a nawet i wręcz przeciwne. Tak więc 
jak  wierzyć temu nie można, ażeby konwencya pokój europejski na 
te raz  zakłócić mogła, tak i tego przypuścić nie można, ażeby ona 
przeciwko Austryi skierowana być miała. Właściwe znaczenie kon
wencyi przyszłe dopiero czasy rozjaśnią,  dziś dla tego ona świat 
polityczny zajmować i zatrważać go może, iż nie widać z niej we 
Francyi ,  a przynajmniej w monarsze,  który nią włada, tej chęci 
często zapowiedzianej,  zerwania z polityką rewolucyjną, która wojnę 
w 1859 roku wywołała.

Monarchia Anstiyacka.
L w ów * 4. października,  (P o b y t Jego  E xcelencyi p. N a 

m iestnika  w  B rodach .)  Piszą nam z B r o d ó w  pod d. 3. b. m.: 
Dnie przedwczorajszy i wczorajszy, które przepędził  u nas Jego 
Excelencya Pan Namiestnik Galicyi Hrabia Mensdorff-Pouilly były to 
dla Brodów dnie uroczyste,  w których zabłysnęła tu świetność od 
wielu Jat niewidziana. D. 1. b. m. o godzinie wpół do dziewiątej 
wieczorem wystrzały moździerzowe zwiastowały przybycie Pana 
Namies tnika;  od linii celnej aż do rogatki  miejskiej,  po obu s t r o
nach drogi ,  którą jecha ł  Jego Excelencya, były ustawione cechy. 
P rz y  wjeździe do miasta powitali Jego Excelencyę przemowami bur 
mistrz na czele deputacyi rady gminnej i przełożony gminy izrae- 
lickiej. Tłumy ludu żebrały się koło rogatki  przy wystawionej tamże 
wspaniałej bramie tryumfalnej, przy ozdobionych sztandarami pira
midach wzniesionych przed gmachem gminnym, a szczególniej zaś 
przed  kasynem kupieckim, gdzie Jego Excel. wysiadł. W tern miejscu 
był  szpaler  utworzony przez kompanią wojska z sztandarem, korpus 
oficerów, wszystkie c. k. władze i urzęda, instytuta, radę gminną
1 szkoły. Jego Excelencyę wprowadzono do urządzonych z wielkim 
przepychem sal kasynowych, gdzie przyjął  z całą uprzejmością za
proszenie  na mały wieczór urządzony w kasynie. Pan Namiestnik 
przy jmował  w salach kasyna liczne deputacye pospieszające ze zło
żeniem uszanowania, a między temi izba handlowa była zaszczy
cona dłuższą audyencyą, w której Jego Excelencya z największą 
t roskl iwością wywiadywał się o stosunki handlowe z Rosyą i p re 
zydentowi izby handlowej przyrzekł  popierać z największą usil- 
nością projek t  kolei brodzkiej.

Dano herbatę,  do której zaproszono wsz js tkie przybyłe depu- 
tacye w liczbie około dwieście osób. W  końcu na cześć Jego 
Excelencyi wyprawiono pochód z wachlami,  i miasto iluminowano 
wspaniale.  Donośne okrzyki  ludności:  „Niech żyje Cesarz i Jego 
Nam ies tn ik!“ spowodowały Jegó Excelencyę wyjść na balkon dla 
podziękowania upojonemu radością ludowi za serdeczne przyjęcie.

W  podziękowaniu swojem Pan Namiestnik wzniósł okrzyk na Cześć 
miasta, życząc mu powodzenia i szczęścia, na co ludność odpowie
działa grzmiącym trzykrotnym okrzykiem.

W  i e d e ń .  3. października. (N o w in y  dwora. — W iadom ości 
bieżące.) Arcyksiąże L u d w ik  W iktor  był wczoraj na uczcie fami
lijnej w SchOnbrunnie i odjechał potem pociągiem kuryerskim do 
Ischlu. —  Książę parmeński R obert odjechał przedwczoraj  pocią
giem kuryerskim do Muichowa. —  Książę i księżna Walii spodzie
wani są 15. lub 16, b. m. z powrotem w swojej rezydencyi w Sand- 
vigham-Hall.

Jego Excelencyn minister stanu p. Schm erling  przybędzie tu 
z Ischlu dziś wieczorem w towarzystwie swego brata fmi. Schmer- 
linga. —  Jego Excel. minister marynarki  baron B urger  odjechał 
przedwczoraj zrana pospiesznym pociągiem do Tryestu.  —  Lord 
Clarendon  udał się przedwczoraj zrana koleją południowa na Try -  
est do Wenecyi,  ale wkrótce ma przybyć napowrót do Wiednia .—  
Baron B eu st  odjechał przedwczorajszym pociągiem wieczornym 
kolei północnej do Drezna. —  Baron lia ch  udał się przedwczoraj  
do Wal te rsdor f  i dopiero na wtorek powróci do Wiednia.  Dzień 
odjazdu jego do Rzymu nie jest jeszcze oznaczony. —  Bankier 
Stieg litz  przybył tu z Petersburga.  —  Hrabia C/am - M artin ii z 
przybył tu z Pragi,  c. k. poseł baron W erner  z Gracu, król. an
gielski kuryer z Berlina, a A bdul Chan R essu l. perski pułkownik, 
ze Smyrny.

(N a jw yższa , sa n keya .)  Jego c. k. Apostolska Mość raczy! 
najwyższem postanowieniem z 23go b. m. zatwierdzić najwyższa 
sankcyą swoją uchwalony na sejmie siedmiogrodzkim projekt  ustawy 
względem sankeyonowania i obwieszczenia artykułów sejmu siedmio
grodzkiego.

W iochy.
(R ó  żne w iadom ości.) Do powszechnej gazety augsburgskiej 

piszą z Turynu,  iż skład obecnego ministeryum powszechne wywo
łał we Włoszech oburzenie. Ministeryum to składa się bowiem pra
wie ze samych Piemontanów, z pominięciem mężów stanu z innych 
prowiucyj włoskich. —  Stronnnictwo ruchu nader jes t  czynne i go
tuje się do formalnej walki z obecnym rządem. W  Liwornie odbyło 
się zgromadzenie towarzystwa demokratycznego,  na którem znany 
Mazzinista Guerazzi  w długiej mowie dowodził najprzód, iż kon
wencya z dnia 15. września zniszczyła umowę jedności ludu w ło 
skiego z monarchią piemoncką, a następnie że w obecnych okoli
cznościach stanowić powinien nie parlament, lecz plebiscyt, na za 
sadzie powszechnego głosowania zwołany. Dzienniki opozycyjne 
wściekłe piszą artykuły przeciwko rządowi piemonckiemu. Unita 
Ita lia n a  i D iritto  miotają na rząd niesłychane obelgi, zarzucają 
mu, iż na nim ciezy wina ostatniego krwi rozlewu. Dzienniki 1e 
równają wypadki turyńskie z zamachem stanu 2. grudnia w Paryżu, 
przy którym także  wiele krwi  płynęło. W  despotyzmie i s rogośc: 
nazywają Cesarza Napoleona nauczycielem Wiktora  Emanuela, a t e 
raz zdaniem tych dzienników uczeń przeszedł  swego nauczyciela. 
W  Turynie pełno jes t  broszur wzywających obywateli do użycia 
ś rodków legalnych gwoli zniweczenia konwencyi,  która miastu grozi 
zupełnym upadkiem. Prócz tego zbierają liczne składki na korzyść 
ofiar ostatnich zaburzeń. Część wojska do Tur) nu sprowadzona,  
miasto to już  opuściła;  posterunki na placu zamkowym zwinięto, i 
Turyn odzyskał znów zwykłą swoją fizyonomię. Ale jest to spokój 
tylko pozorny, i zaburzenia znów wybuchną, zwłaszcza ze stronnictwo 
ruchu podburza lud różnemi odezwami i plakatami, a dziennikar
stwo opozycyjne szczerze mu wtóruje,  starając się wszelkiemi ś rod
kami o wywołanie nienawiści i wzgardy przeciwko piemonckiemu 
rządowi.

Królestwo Polskie
w  a r s / . a w u , 1. października.  (S p rostow an ie  fa łszy w ych  

toiadomości. — Odpowiedź na fa łs zy w e  w ia d o m o śc i) Dzień. 
W a rsz . pisze:

Sprzysiężenie,  które przystroi ło się w szumny tytuł  rządu na
rodowego, oddawna doprowadzone zostało do niemocy, na pr a w 
dziwe zadowolnienic całej części narodu, ale chce koniecznie, ażeby 
Europa tak długo przez nie bałamucona, dalej wierzyła w jego 
istnienie. To  tło małży te szumnobrzmiące proklamacye, drukowane 
za granicą,  a datowane z Warszawy,  które Opinion nationulc, Inb 
inny dziennik podobnego rodzaju, pospieszają powtarzać.  W y k a 
zaliśmy w szpaltach naszego D ziennika  fałszerstwo, i otóż przez 
taka nieostrożność, ściągnęliśmy na naszą głowę nową proklama
cye mniemanego naczelnika miasta, który dla dania nam niezbitego 
dowodu, że mniemany rząd narodowy istnieje w własnej osobie, zc 
ma swą drukarnię w mieście, drukuje nową proklamacye datowaną 
z Warszawy pod 27. września,  w której podaje ustęp mowy ks. 
Goliana, zamieszczonej dnia poprzedniego w naszym Dzienniku z d.
14. (26 . )  września. T a  farsa godna lekkomyślnego studenta,  który 
żeby udawać wyzywanie rządu nie troszczy się o t o , jakie mo
głaby ściągnąć podejrzenia i przykrości  na innych, nic omyli ni
kogo. Pomimo przytoczenia i położenia daty po fakcie, wspomniona 
proklamacya, arcydzieło wymuszoności i deklamacyi młodzieńczej, 
stanowczo drukowana jest  za granicą, j ak to niezawodnie poznają 
wszyscy komu podpadnie ona pod oczy, a co prawdopodobnie ni<‘ 
przeszkodzi  dziennikowi Opinion nationalc powtórzyć ją za najau
tentyczniejszą. Wszelako niezawodnem jest ,  jak się spodziewamy, 
że na ten raz,  po tylu doświadczeniach, nowi poborcy podatków,



kfóremi nam groz.i naczelnik miasta z mlekiem pod nosem, a któ-  I 
rzy, jak powiada, są opatrzeni kwitami niebieskieini z kabalistyczną 
pieczątka, zastaną nie tylko wszystkie drzwi, ale i wszystkie kie
szenie zamknięte. Kraj zaczyna oddychać;  morderstwa ustały do
piero wtedy, kiedy kasy rewolucyjne zostały zupełnie puste. Nikt 
nie będzie tak dobroduszny, aby je na nowo zasilił.

Ten sam dziennik pisze dalej: Czytamy w Schf .  Z tg . z dnia 
27. września co następuje: Otrzymujemy ze strony kompetentnej 
następującą do ogłoszenia odpowiedź, którą zamieszczamy ze względu 
na ważność kwestyi dla Prus,  zwłaszcza zaś dla Szlązka. R hein  Z .  
podała we wrześniu następujący a rtykuł  korespondencyjny z W a r 
szawy :

Jak bezw zględnie rząd rosyjski przekracza w Królestwie Pol-  
skiem granice prawa, nawet w kwesty ach nie mających nic wspól
nego z polityką, dowodem służy odbyte tu niedawno zgromadzenie 
walne akcyoiinryuszów' dręgi żelaznej w arszawsko-wiedeńskiej .  P o 
przedniego prezesa rady zarządzającej,  bankiera Epszteina,  czło
wieka powszechnie poważanego,  hrabia Berg samowolnie usunął,  i 
powierzył  tymczasowo te obowiązki szlachcicowi szlązkiemu, baro
nowi Muschwitz, który z powodu swego reakcyjnego sposobu my
ślenia, jes t  11 rządu rosyjskiego persona grata. Ten ostatni posta
wił na zgromadzeniu walnem wniosek całkowitej, zmiany dotychcza
sowej us tawy,  przez rząd zatwierdzonej.  Proponowane zmiany 
były w wysokim stopniu tendencyjne i miały na celu, tak samo jak 
cała działalność Ros jan  w Polsce, uciskanie narodowości polskiej. 
Podczas gdy §. 20 dawnej ustawy opiewał, że tylko krajowiec może 
być prezesem rady zarządzającej i dwie trzecie części tejże mają 
również składać się z krajowców, — co w zarządzie drogi, która 
w całej swej rozciągłości  znajduje się w granicach Polski, jest  
słusznym bezwątpienia warunkiem, —  ustawa barona Muschwitza 
brzmi wręcz przeciwnie,  mianowicie, że dwie trzecie części rady 
zarządzającej powinny składać się z samych lłosyan lub Niemców i 
że prezesem ma być również Rosyanin lub Niemiec; inne zmiany 
odpowiadają powyższym. Nowa ta ustawa napisana była po nie
miecku, i została w tym tylko języku odczytana, pomimo, iż więk
szość akcyonaryuszów stanowią Polacy, i że językiem urzędowym, 
przepisanym dla drogi żelaznej , j es t  język polski. Gdy jeden 
z akcyonaryuszów powstał z miejsca i upraszał,  ażeby odczytano 
ustawę w jeżyku polskim, gdyż tak on, jak i wielu innych nie ro
zumie wcale po niemiecku, pułkownik Molier, przydany od policyi 
dla pilnowania zgromadzenia,  zapytał o jego nazwisko i zapisał je 
sobie, nadmieniając, że rząd nie może ścierpieć podobnych dcnion- 
stracyi. Nastąpnie baron Muschwitz z a p y ta ł , czy zgromadzenie 
przyjmuje zaproponowaną ustawę en bloc, lub też chce szczegó
łowe jej paragrafy roztrząsnąć,  oświadczył, żc jest  bezwarunkowo 
za pierwszym z tych trybów'. Jeden z akcyonaryuszów zwrócił  
uwagę na wielką doniosłość przedmiotu i żądał należytych rozpraw 
i szczegółowego roz trząśn ięcia ; pułkownik Móller zanotował na
tychmiast jego nazwisko, baron zaś Muschwitz sformułował bez
względnie pod tym pozorem swój wniosek i oświadczył, że hrabia 
Namiestnik życzy sobie bezwarunkowo przyjęcia ustawy en blocj  
kto więc jes t  przeciwnikiem rządu, może powalać z miejsca. Na
turalnie nikt nie powstał  i ustawa przeszła jednomyślnie, jak nasz 
dziennik urzędowy, dając sprawozdanie,  mówi o tern tryumfująco. 
Nie należy kłaść, tej uległości większej części akcyoaryuszów na 
karb braku odwagi ; kto zna tutejsze stosunki i wie, co w obec 
zupełnej bezprawności,  wśród której znajdujemy się, znaczy stawać 
w jakiejkolwiek względem rządu opozycyi, kto wie, że podobny 
krok może pociągnąć za sobą jak najgorsze skutki (deportacyę do 
Syberyi,  długie wiezienie, konfiskatę majątku lub jak najbardziej 
uciążliwą karę pieniężną rujnującą jednostki),  ten dziwić się temu 
nie będzie. U nas przemaga tylko gw'ałt i samowola;  Rosyanie r o 
bią z nami co chcą, a obok tego nie szczędzą dla nas w zagra 
nicznych i swoich gazetach pogardy i szyderstwa.  Vae victis. 
W obec takich stosunków', najemni korespondenci ruscy do gazet  
niemieckich mają jeszcze dość bezczelności,  ażeby mówić o ludz
kości hrabiego Berga i administracyi ruskiej!

Na to B a n k - und  H andels-Zeitung , w swym numerze wie
czornym z dnia następnego, t. j. 28. września, odpowiada:

Wynurzone przez nas w numerze porannym życzenie, ażeby 
wypadki, o których mówią, że miały zajść na ostatniem zgroma
dzenia walnem akcyonaryuszów' drogi żelaznej warszawsko-wiedeń- 
skiej, zostały sprostowane, ziściła samaż Sch l. Z ., która oświad
cza: 1)  Że projekt zmian odczytany został na zgromadzeniu wal
nem w językach polskim i niemieckim, i że akcyonaryuszom dorę
czone zostały drukowane egzemplarze w obu językach;  2 Zapisy
wanie nazwisk przez jenerała Moliera jes t  wymysłem. —  Zresztą 
czerpiemy ze sprostowania następujące dosłowne ustępy.  3 )  Po 
otwarciu zgromadzenia,  prezes oświadczył akcyonaryuszom, że te 
wszystkie paragrafy nowej ustawy, które uległy zmianie, mają być 
odczytane i że postawi najpierw wniosek przyjęcia nowej ustawy 
en bloc, i że jedynie w razie odrzucenia przez zgromadzenie przy
jęcia en bloc, każdy paragraf  zostanie szczegółowo roztrząśniąty.  
Przy rozprawach ogólnych w tym względzie, niektórzy akcyona- 
^ynsze wynurzyli życzenie, ażeby zgromadzenie zostało odroczone 
1 ażeby uchwałę na później odłożono. — Prezes zauważył, że nad- 
aw-yczajne zgrmadzenie walne zwołane zostało tylko na dziś i dla 
niniejszego osobnego celu, i że z tego powodu nie może być od- 
foczonem, lecz ze pozw'ala na postawienie formalnego wniosku co 
do odroczenia samej kwestyi,  który to wniosek oddauy zostanie do

decyzj i  zgromadzenia.  4 )  Ponieważ żaden wniosek nie został  p o 
stawiony, przeto prezes zażądał, ażeby ci akcyonaryusze, k tórzy sa 
przeciwni przyjęciu en bloc i życzą sobie rozpraw szczegółowych 
nad każdym paragrafem, powstali z miejsc, skutkiem czegi nastą
piło przyjęcie en błoć większością 461 głosów przeciw 13 5)
Również nieprawdą jest ,  j akoby jenerał  Molier zanotował tych ak
cyonaryuszów, którzy przemawiali za odroczeniem, i j akoby prezes 
oświadczył, że hrabia Namiestnik życzy sobie bezwarunkowo przy-  i 
jęcia en bloc. 6 )  Jakie powody skłoniły rząd do usunięcia po p rze 
dniego prezesa rady zarządzającej,  przechodzi to po za granice 
niniejszego sprostowania. —  Faktem jest ,  że poprzedni prezes rady 
zarządzającej i drugi prezes,  udali sią jeszcze na wiosnę 1863 za 
granicę i pozostawili towarzystwo i zarząd na łaskę trafu.

Ameryka.
( Wiadomości, z  M esa/ku.) Z Mexyku donoszą pod dniem 27. 

sierpnia, iż podróż po kraju Cesarza Maxymiliana dłużej się pocią
gnie, niż się zrazu zdawało. Ludność przyjmuje wszędzie Monarchę 
z największym zayałem. W miastach, przez które Cesarz Maxymi- 
lian przejeżdża i w których się czas niejaki za t rzymuje , zwiedza 
on zakłady publiczne, cywilne i wojskowe, szpitale i szkoły. W dniu i
15. sierpnia Cesarz był w San Juan dcl Rio;  w mieście tern Mo
narcha dawał wspólny bankiet dla oficerów wojska francuzkiego i 
wojska nu.xykańskiego. Dnia 24. sierpnia Cesarz był w Queretaro,  
zkąd udał sio do Leon.

Wyjazd Cesarza z Mexykti nie przerwał zwykłych audyencyj 
w pałacu cesarskim w stolicy. Audyencye te udziela Cesarzowa. 
Nr każdej z nich stawia się wielka liczba biedniejszej ludności i 
krajowców, na których dobrotliwa s łona  Monarchini wielkie spra
wiają wrażenie.

(D oniesienia z  p lacu  boju.) Z teatru wojny w Ameryce pół
nocnej podają dzienniki dokładne szczegóły o wielkiej bitwie w do
linie Shenandoah. Dnia 18. września zrana Sheridan zaatakował 
Larlego, który stał kwaterą w Winches te r ;  walka trwała przez 
cały dzień, dopiero wieczorem separatyści odstąpili z wielkiemi 
stratami, zostawiwszy na placu 5000 poległych i rannych. W  ręce 
nieprzyjaciela dostało się 2.)00 jeńca i 5 dział. Miedzy poległymi 
sa jenerałowie Gordon i Shalder.  Po ustąpieniu nrmii Earlego She
ridan obsadził miasto Winchester.  Straty | impnistów nie są jeszcze 
dokładnie obliczone. Jenera ł  Russell poległ w boju. Grant  udał się 
na dni kilka do Washingtonu. Podczas jego nieob“cności dnia 16go 
silny oddział jazdy nieprzyjacielskiej napadłszy na szeregi armii 
unionistów pod Hartsons Landiug, uprowadził  2500 sztuk. bydła.  
Obiegają pogłoski, że jenera ł Shermanu W'ysłał znaczną część swo
ich wojsk do Petersburga dla wzmocnienia Granta.

) £  r o  » i  f i  a .
(U c z c z e n ie  z a s łu g .)  Z C z e r n i  o w i e c  p iszą  nam pod dniem  2 9 . w ri'” -  

śn ia : D la uczczen ia  obchodu odbytych 49  lat słu żb y  p o w szech n ie  tu kochanego  
i szanow anego p rezesa  sądu krajow ego p. F ran ciszk a  Frendl, kaw alera orderu  
że la zn ej korony III. k la sy , obyw atelstw o tu tejsze  odpraw iło w»czoraj na c z e ść  
jub ilata  pochód z w achtam i, połączony z serenadą m ęzkiego tow arzystw a śp ie 
w aków  ; d z iś  jako w d zień  obchodu jub ileu szu  w ręczon o  mu im ieniem  w s z y s t 
kich tutejszych  urzędników  sądow ych ozdobny ad res. Pan F rend l p o zo sta je  
w  B u k ow in ie  z  malemi p rzerw am i od lat 32, i p rzez  ten c za s  jako sę d z ia  i 
od w ielu  la t jako p rezes daw n iejszego  i teraźn ie jszeg o  sądu krajow ego zjed n ał 
sob ie  w  całym  kraju b ezstron n ością  i g o r liw o ść  ą w  w ypełn ian iu  ob ow iązk ów  
i sum iennością  pow szech n y szacu n ek .

(Frodukcya d rzew a ,) W  p rzec ięc iu  ob liczon a  roczn a  produkeya d rzew a  
j e s t  n astęp u jąca: w Zollvert*ir.ie drzew o na o p a ł: p rzyw óz są żn i 32 .971  w arto 
śc i  G5.942 tal., w yw óz 6 4 .3 7 3  sążn i w artości 128 .746  tal., drzew o fa r b ia r sk ie : 
p. 520 .801  centr. w arto śc i 1 ,8 4 8 .8 1 9  ta l., w . 124 .111  cetr . w a rto śc i 4 1 4 .0 0 8  
ta l .;  za europejsk ie drzew o  w  pniach i dylach; p. 102 .700  ce tr . w a rto śc i 
4 1 0 .8 0 0  ta l .;  w . 59 4 4  cetr . w artości 23 .776  ta l.;  tw arde drzew o budow lane 
w  pniach: p, 102.728 sz tu k  w artości 1 ,0 2 7 .2 6 0  ta l .;  w . 66 .271  sz tu k  w a rto śc i 
6 6 2 .7 1 0  ta l.; m iękkie drzew o budow lane w  pniach p. 9 40 .731  sz tu k  w a rto śc i 
6 ,5 8 5 .1 1 7  ta l.;  w . 2 0 8 ,1 3 6  sztuk  w artości 1 ,456.951 ta l .;  w ierzb y , dęby, buki, 
jod ły , desk i, b rzozy  i t p . : p. 11 4 .8 2 9  ła s i ł ,  okręt, w a rto śc i 4 ,3 6 3 .5 0 2  ta l . ,  w  
167.150 ła sz t. olcr. w artości 6 ,3 5 1 '? 0 0  tal. R oczn a  produkeya drzew a w s z y s t 
kich la sów  austry&ckich w ynosi 5 0  m ilionów  sążn i. P odług au stryack iego  kata
logu londyńskiej w ystaw y przem ysłow ej 1862 r. w yn osił w yw óz drzew a obro
b ionego 32 m ilionów  stóp s z e ś ć . ,  przyw óz zaś 6 5 m il. stóp s z e ś ć .;  w yw óz  
d rzew a  opalow ego 6 ,4  m il. stóp s z e ś ć . , p rzyw óz zaś 5 .7  m il. stóp s z e ść . W  A u- 
stryi zużyw a s ię  roczn ie  15.000 są ż n i drzew a na sam e zapałk i. W artość w y 
w ozu  drzew a z N o r u e g ii w ynosi i o  m il. lal. W ed łu g  sta tystyczn ego  w yk azu  
a n g ie lsk ieg o  m inisteryum  handlow ego w yn osił p rzyw óz drzew a  do W . B rytam i 
obliczony w łasz ta ch  (1  ła sz t  =  1 ,415 .852  m etr. s z e ś ć .)  n ieobrobione drzew o  
z osad brytańsk ich  1856 r . 571'791 ła s z t . ,  1861 r. 629-416 ła sz t .;  z zagran icy  
1856 r . 509 .432  ła sz t., 1861 r. 70 5 .1 0 5  ła s z t .;  rąbane drzew o  z osad brytań
sk ich  1856 r. 645 .640  ła s a t . ; 1861 r. 85 0 .3 1 8  ła sz t  j  w , z  zagran icy  1856 roku  
7 0 6 .6 1 6  ła sz t ., 1861 r. 870 299 ła sz t .;  R osya sp ła w ie  coro czn ie  z R y g i 6 0 0  
m asztów  w ięk sz y ch  z 200 9  m niejszych , 500  sztab  o k rętow ych , 3 0 .0 0 0  czw o r o 
gran iastych  i 40 0 0  okrągłych  b e lek , 2 4 u 0 0 0  d e se k ;  z P e lersb u rg a  1200  k loców  
d rzew a budow lanego i 70 .000  d e se k ; z A rehanglu  76 .00o  b elek  i m asztów , i 
2 5 0 .0 0 0  d esek  D o Holandyi przybyw a coroczn ie  na flisach  r e ń s k ic h 60  —7 0 .0 0 0  
m etr. s z e ść , drzew a dębow ego i  tw ardego, 7 0 —80  OuO m etr. s z e ś ć ,  drzew a jo 
d łow ego i m ięk k iego  i  6 0 .000  d esek . W ed łu g  sta tystyczn ych  ob liczeń  bióra g o 
spodarstw a w iejsk iego  w  Q uebek dostarcza K anada do handlu rocznie 30  m il.
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stóp s z e ś ć ,  nieobrobionego d rzew a  i 400 .000  stóp kwadr, rąbanego drzew a .  Do-  
clićd la sów  w y n o s i ł  1860 r. 6 0 0 .0 0 0  dollarów. W y w ó z  drzew a ze  Stanów Zje
dnoczonych  w ynosi  roczn ic  12 milionów' dollarów.

O s t a t n i a  p ® C E t » *
B e r l i n ,  3. października.  W  kołach dyplomatycznych obiega 

wieść, że p. Bismark uda się z Bnden na kuracyę do wod morskich 
w Biarritz.

H a m b u r g ,  3. października. Aarhuuska gazeta urzędowa, która 
nadeszła tu dziś z rana, donosi:  Duński major nrtyleryi Kauffmann 
przybył z Kopenhagi do Aarhuus. Przypuszczają powszechnie,  że 
przybył  * misyą do jenerała Fa lkensteina , który temi dniami jest  
tam spodziewany.

P a r y ż ,  3. października.  Równoczesny odjazd rosyjskiego 
i pruskiego posłau do Baden-Baden uważają tu za ważny wypadek 
zwłaszcza,  że podróż Napoleona tamże ma być zaniechana. Na 
objawione życzenie Cesarza ws trzymał Książe Humbcrt ,  chociaż 
powołany do Turynu,  w ostatniej chwili swój odjazd. Z wielu stron 
potwierdzają,  *że p. Sart iges miał długą audyencyę u Papieża. La-  
marmora  pisał  do Nigry, że ręczy za przyjęcie konwencj i ,  cho
ciażby nawet musiał rozwiązać teraźniejszy parlament.

K o p e n h a g a ,  3. października.  D agbladet dowiaduje się, 
że duński kapitan Schiiller przybył wczoraj  z Wiednia,  ażeby ukła
dać się z ministerstwem szlezwickiem w najgłówniejszy punkt sporny 
na konferenc ji  pokojowej,  jaki stanowi posiadanie miasta Christias- 
feldu.

U ospo u ar ! 1

W y k a ®  r e z u l t a t u
p r z e d s i ę b r a n e g o  w m iesiąca w rze śn iu  1 8 6 4  roku, p rzez  urząd targowy u obcych  

piekarzy, w ażen ia  i r e w izy i  p ieczyw a .

M iejsce

sprze
daży

w ie jsk i
ch ieb

k o lo n is
tó w

ż ó łk ie w - 1 k u l ik o w -  
sk i  1 sk i

w ie jsk i
chlub

Nazwiska i imiona
chieb d o m ow y ra z o w y

Waluta austryack a

c. | la t. |  c. | lu t . |  c. | łu t. |  c. | łut.

U w a g a.

W agm an Filip  . . 1 u 2  i *  o 1 . 8
W agm an  Adam . . . 3  i &
W o lf  K arol .  .  . * i

r

i 8
K en ig  Ign acy  . . ♦ . i 8 %

774F lo r  Ic ek  . . . . . * 1 • . • •
B a sc b e  Izak . . . * # . • 1 7 % » • .
G roter G olde . . • a : , 1 6/4 . • .
F arb  G edale . . . • «. 1 6% • * •
B a d er  Nachm an . ♦ • ? « ♦ 1 6 V e . • ♦ .
K lar M arkus . . . o . . 1 6 % • - • .
K e s le r  S tu r . .  . , , ♦ 1 7 . •
G btzel G olde . . • >» . a • 1 7 ♦ • . .
W id er  E lk e . . . , . £ . .. 1 7 • • . .
W idm an S lom e . • O • • . • 1 7 .
W idm an Jakób • ■ bo u • . 1 7 •
U m sch w eif  Jakób . ' * . . . . 1 7 .
L eb w oh l Izak  .  . * • c • • € ' . 1 7 • ♦

M iser Abraham , . ’rX
co . • « 1 7 4 •

G oldstern  Jankei . £ . • • 1 6 3 / 4

L a x  E ste r  . . . . 4 • o
- a . * • • 1 6 V S .

S te in  M ojżesz .  . fitu « a - * 1 •
B o łw a n  Jo e l . . . • * 1 6 % • -
F is c h e r  Ignacy . . » ż i 1174
H ulak Jan . . . . . 1 1 1 %
N estarow sk a  A nna . . . ♦ • - . * 1 u
P e te r s  Karol . . • • • • 1 11

Suma |  4 132| |  ©161% |  9 [6 1  |  4 | 4 4 V 2

. . .  ( w rze śn iu  1864p rzeciętn ie  w j  gjerpnia lg M

a zatem w
pod n iesien iu  s ię  
spadaniu  • .

8 1 6% 1 6% 1 11
8 1 6% 1 6% 1 u y ,

•
V.

S t a n  a u s i r .  b a n k u  n a r o d o w e g o
Dnia 1. września.

S t a n  c z y n n y .
Wybite złoto i s z t a b y .................................... . . . •
Weksle  na miasta z a g r a n i c z n e ........................ ♦ *
Raty kolei południowej •
Eskontowane weksle i efekta w Wiedniu . . . .

detto w zakładach filialnych . . . ,  
Zaliczki na papiery publiczne w'Wiedniu , . . . .

detto w banku filialnym . . . . . . .
Przywilej  banku  .................................. ....
Pozostały dług państwa za spłacenie banknotów wa

luty w i e d e ń s k i e j .....................................................
Dług państwa do spłacenia w s r e b r z e ....................
Dług państwa pokryty dobrami skarbowemi . . .
Zaległe raty za sprzedane dobra skarbowe . . .

złr.  c. 
110,636.751 35.5

658.067 62 
16,000.000 —  
78,661.477 2 
19,711.587 89.5 
41,714.700 —  

6,782.100 —  
80,000.000 —

27,410.371 7 
20 .000.000  —  

56.842.249 96 
5,110.823 23.5

' ■ » /i -jz  Ir.
Efekta do sprzedania . . . . . . . . . . . .  9,489.959
Pożyczka hypotcknrna . . . . .  . . . . . .  58,990.110
Efekta funduszu rezerwowrego po kursie z 30go

czerwca 1864 .................................................................... 10.773.322
Efekta funduszu p e n s y i ............................. 1.356.72^
Kolej Karola Ludwika  .....................................  11,078.760
Gmachy i inwentarze 4,558.821

c. 
20.5 
95.5

33
38

(Hi
Razem . . . . . . . . .  559,775.830

S t a n  b i e r n y .
Fundusz banku . .  ........................
Fundusz rezerwowy . . . . . . . . . .
Obieg banknotów . , . . . . . . . . . .
Przeznaczone do ściągnięcia asygnacye banku
Naleźytości z ż i r ó w ................................................
Niepodniesione dywidendy . . . . . . . .
Listy z a s t a w c i e .................................
Niepodniesione procenta listów zastawnych .
Fundusz pensyi . . . . . . . . . . . . . .  1,356.728
Saldi bieżących rachunków  ......................................   1,416.772

Razem. . . . . .

110.250.000
10.774.458

391.171.165
L590.911

5.902
186.196

42,974.465
49.231

70

58

11
10

53.5 
38
99. 5

. 559,775.830 70 .5

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 4. października.

Hotel  G e o r g e :  P F . N iezab itow sk i  Kaz„ z Uiierzec . —  Br. C zechow icz  
Alex., z G w oźdzca .  — Puzyna Jan, z Uhcrzec .  —  Geringer Józ.,  z B orszczow a .  

Hotel europejsk i:  Fabrycius W ła d . ,  z Gusztyna. — W is łock i  Em. z Dob-
czanki.

Hotel Langa:  W olauff  Kor.,  ces. ros. oficer, z Kaukazu.
Hotel a n g ie lsk i :  Abrahamowicz Józef , z T rójcy .  — K rzysz lo fow icz  Deod.,  

z Toustohab.
Hotel  podolski: Smalowski Jan, z U herzec .
Hotel  Kuhna: Barański J ózef  z Ł ukaw icy .

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 4. października,  

l ir .  D z ied u sz y ck i  Alf., do Uhelny. - -  C ikowski Ant., do Karlsbadn. —  
Jordan Kaz.. do Kunkowic . — Skolimowski Jul., do Dynisk. — Żurakow ski  
Ant.,  do Horbacza. — M etzger  Alojzy, c. k. poru czn ik ,  do Komorna. — l ir .  
Ł ę c z y ń sk i ,  do D m ytro^ ic .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.

Dnia i .  październ ika .

Pora

Barometr  
w  m ierze

p&rys. spro
wadzony do 
0° Keaum.

Stopień
ciep ła

w ed łu g
Reaum.

Stan po
w ietrza  
w i lg o 
tnego

Kierunek i s iła  

wiatru

Stan

atmosfery

7. god. zrana 387.58 -1-  1.4 90.7 zachodni sł . śn ieg
2. god. po poi. 328.23 9- 1.8 86.8 p ó ln .-zac h .  „pochmurno
lO.god.wiecz. 328.24 -f- 0 .7 63.6 zachodni „ n

Ilość  deszczu  1 .—98.

T  F  A  T  0 1 .
Ju tro  w teatrze niemieckim: „ H e n *  u u d  M a d a m e  D e n t s “, 

operetka w 1 akcie, i „ D e r  M a n n  i n e i n e r  I r a n .  ko- 
medya w 3 aktach.

W  piątek  na scenie polskiej : „ A n d r z e j  I t i P o r j  dramat w 3 
aktach Józefa Korzeniowskiego, przerobiony przez W. L. An- 
czyca.

S n r s  l w o w s k i .
Dnia 4 .  października.

Dukat h o le n d e r s k i ..............................
Dukat cesarsk i  .  .........................
Pólimperyał zł. rosyjski . . . .
Rubel srebrny r o s y j s k i ....................

r papierowy rosyjski . . . .
Talar p r u s k i ........................................
Polski kurant i pięciozłotówka . 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł. j 

„ „ in. k. za !0 0  zł.
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 

P ożyczk a  narodowa . . . . j 
Akcyegal- kol. żelaz. Karolą Ludwika

wal. austr.

bez
kuponów

gotów ką | towarem
zł. c. zł. c.

5 46 5 5n
6 48 5 54
9 50 9 62
1 79 1 82
1 46 1 48
I 74 1 75

73 88 74 75
77 59 78 44
73 78 74 53
77 97 78 72

239 67 242 67

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 4, października.

5 % M e t a l i k i .......................................
5% pożyczka narodowa . . .
Losy  z 1860 roku .
A kcye  banku w iedeńsk iego  

n „ kredytowego . . 
Londyn, 10 funtów szter lingów
S r e b r o ..................................................
Dukat  pojedyńczy . . . .

z ir . kr.

69 60
78 40
89 85

770 —

179 OO
116 60

5
25
55

Odpowiedzialny Redaktor  A d o l f  f l&udyńsk£> Z  c. k. galic. drukarn i rzadoioej.


